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in se icy a  w  poiuoiumnie, 
drukiem garmont, 7 cen­
tów od w iersza. — R ekla­
macjo sa wolne od opłaty 
pocztowej.

Część nieurzędowa. 
lHcnarchia Aostryacka.

(S zó s te  posiedzenie sejmu krajowego.)
I . u ó w  , 20go  s tycznia.  Dziś zagai ł  Marszałek X. Leon  

Sapieha  posiedzenie se jmu o godzinie 1 0 1/* przed południem.  
Ze s t rony rządu byli obecni j ako  k o m is a r ze :  p. w iceprezydent  
Mosch i r a d z r a  Namies tnictwa p. Mraoincics.

P ro to kó ł  z ostatniego posiedzenia zos ta ł  odczytany i bez  po­
prawki p rzyję ty.

Marsza łek  oznajmi ł  izbie,  te  s ekeye  usku teczn i ły  już  wybory  
n*ektórych wydz ia łów sp ec ja lny ch ,  i s e k re ta r z  Zybl ik iewicz p r z e ­
p y t a ł  r ez u l t a t  t ych wyborów.

Po se ł  D ietl  zap roponował ,  ażeby do wydzia łu  specya lnego,  
który ma się za jąć p ro jek tem do us tawy  o d rogach ,  wybrano t akże  
10 cz łonków,  i izba p rzy ję ła  ten wniosek.

Dalej  oznajmi ł  Marszałek na żadatiie p rzewodniczących  sekcyi ,
żeb y wszys tk ie  sekeye zebra ły  się dla uskutecznienia dalszych w y ­
borów ju t ro  o godzinie 10.  p rzed południem,  a wydzia ł  petycyjny,  k tó ry 
Jest już wybrany,  dziś o godzinie  5. po południu.  Nadto uwiado­
mił Marszałek  izbę,  że  p. Golejewski,  poseł  z kategoryi  większych 
Posiadłości z obwodu ko łomyjsk iego,  z ł o ży ł  mandat  poselski ,  i gdy 
Sekre ta rz  Zybl ik iewicz  odczy ta ł  odnoszące  się do tego podanie pana 
Golejewskiego,  k tó ry był  ju ż  wybrany  do wydzia łu  pelycy jnego,  
zalecił  Marszałek  p rzyna leżnej  sekcyi  wybrać  w miejsce j ego  in-  
nego cz łonka do tego wydziału.

Poseł  Ł a w ro w sk i  z ł o ży ł  do laski  ma rsza łkowsk ie j  wniosek,  
zadający,  ażeby wybory do wydzia łu  specyalnego  dla us t awy  gmin- 
neJ odbywały się podług k u r y i ;  i za uchwałą  izby odesłano ten 
"'Wosek do komisyi  r egulaminowej .

Równ ież  podał  poseł  Seid /er  do laski  marsz a ł ko ws k ie j  wnio-  
Spk, k tó ry domaga się, ażeby c iężary gmin pojedynczych  ce do 
kw aterow unia w ojska i podw ód dla niego w spraw iedliw szy sposób 
r oz łcżone z o s ta ł y ;  i gdy wnioskodawca  dość obszernie u mo tyw o­
wał swój  wniosek,  uchwali ła izba na p r o p o z y c ję  posła Dietla  nie 
Wybierać do t ego wniosku osobnej komisyi ,  lecz odes łać  go do w y ­
działu adminis t racyjnego.

Nim przystąpiono do dal szych p rzedmio tów porządku  dzien­
nego, zabra ł  glos  komisarz r zą dow y p. wiceprez yd en t  Mosch, i 
z łoży ł  do laski marsza łkowsk ie j  dwa p ro jek ta  r ząd owe ,  mianowicie 
1)  eo do pokryc ia  kosz tów na budowę i u t r zymanie  zabudowań  
kościelnych i parafialnych wyznania  katol ickiego ,  tudzież  sprawian ia  
kościelnych apa ra tów i innych sp rzę tó w ,  a 2 )  p ro jek t  do ustawy 
0 pa t ronac ie  sz kó ł  i pokryciu kos z t ów  na umieszczenie szkół  ludo­
wych.  Marsza łek  oświadczył ,  że wnioski  te  będą d rukowa ne  i r o z ­
dane cz łonkom se jmowym,  a izba uchwal i ła  na p ropozycyę  posła 
Grocholskiego , ażeby do tych wniosków- obrane zos ta ły  osobne 
komisye.

Poseł  A le x .  B o rko w sk i  z robi ł  u w a g ę ,  że wnioski  r ządowe  
ll,e powinny być p rzedk ładane  sejmowi w jeżyku  niemieckim z do­
u cz en i em  t łumaczen ia  polskiego i ruskiego ,  lecz w j ęzyku  krajo-  
' ' J m ,  t. j .  polskim,  ponieważ sejm obraduje w tym języku .  Na to 
.1 e»li:itk oświadczy ł  p. wiceprezydent  M osch , że istniejące dotąd 
prawne przepisy nakazują,  ażeby p ie rwotny  lext  ustaw- był  nie- 
1,11ocki, gdyż tylko z niego można poznać dokładn ie  znaczenie i 
' 'Ooiosłość każdego  wyrazu.  Poseł  B erk o w sk i  p rze d ło ży ł  j edn akże  
W' tym wzg lę dz i e  wniosek pisemny,  a gdy większość  izby go pc -  
Pai-la, o świadczy ł  Marsza lek ,  że będzie w yd ru ko w an y  i wzię ty pod 
‘bsku syę .

Polem przys tąpi ła  izba do dal szego porząd ku  dziennego,  i r e -  
Cl'ent Wy d z ia łu  k ra jowego ,  poseł  S m a rzew sk i  odczytał  s p r a w o ­

zdanie o wniosku W ydz ia łu  k ra jowego  do us tawy  o gminach i r e-  
r, rPżentacyacb obwodowych,  z p ropozycyę ,  ażeby ten wniosek od- 
,lany zos ta ł  tej  samej  komisyi spe c ja ln e j ,  k tó r a  ma zająć się r zą -  
‘•ąWy 111 p rojek tem do ustawy gminnej .  T ę  p ropozycyę  przy ję ła  izba 
" ' ę ks zo śc ią  g ł o s ó w ,  uchwalając  o raz  na wniosek posła D ietla , 
ażeby k om is ja  ta z łożona  zos tał a z 15 cz łonków.

Następnie odczy ta ł  r e feren t  W yd z ia łu  k r a jowe go ,  poseł  Z ie -  
n,ialkotvski  sp rawo zda n ie  o wnioskach Wy dz ia łu  k r a jowego  do 
"s taw o d rogach ,  o wywłaszczen iu  na r ze cz  d róg  k ra jowych  i o 
‘"J-łach na tych d regneb.

Co do wniosków o wywłaszczen iu  i o mytach,  z rob i ł  uwagę 
P- wiceprezyden t  Mosch, że uchwalanie takicl i  ustaw-, k tó re muszą być 
Ddnosta jue dla całego pańs twa ,  należy do rady pańs twa ,  i że prze to

kra jo wy  może ob radować  nad niemi i uchwalać  je  tylko w for- 
n' le p r o jek tów  do us taw.  Na to oświadczy ł  r e feren t  W yd z ia łu  p. 
S iem ią tko w sk i ,  że to i s totnie są tylko p r o jek ta  do ustaw-, k tóre  
^®piero po o t rzymaniu  sankcyi  Naj jaśn .  Pana mogą się s tać r z e cz y-  
" ' s t e m i  us tawami ,  i dowodzi ł  o raz  na pods tawie dyplomu z 20.  p a ­

źdz ie rn ika  1860,  że sejmy k ra jowe  mają kompe tencyę uchwalać  
p ro jek ta  do ustaw-, k tó r e  odnoszą się do sp ra w  kra jowych.

Po tej dysknsyi  poddał  Marszałek pod g łosowanie  p ropozycyę  
Wydz ia łu ,  ażeby  wszystkie te t r zy  wnioski  Wydz ia łu  k ra jowego  
oddane zos ta ły  tej samej komisyi specja lne j ,  k tóra ma być wybrana  
do rządowe go  p ro jektu  us tawy  o d rogach,  i izba p rzy ję ła  t e  p r o ­
pozycyę większością  głosów.

W  końcu odczyta ł  j e szcze  r eferen t  Wydz ia łu  k ra jowego ,  po­
seł  K ra iń sk i  wniosek W yd z i a ł u  k ra jowego do ins ł rukeyi  dla W y ­
działu k ra jowego ,  i izba uchwal i ła  na p ropozycyę  posła Z ic m ia ł -  
kowskiego.  ażeby  wniosek fen oddany zos tał  odrębnej  komisyi spe -  
cyalnej ,  k tó ra  ma być wybrana do spraw- adminis t racyi  funduszów 
kra jowych  i funduszu inrlemnizacyjnego.

Na tem skończy ło  się posiedzenie o godzinie 1 ’/ 2 w południe,  
a p r zys z ł ą  sesyę zapowiedz ia ł  Marszałek  na cz w ar te k ,  t. j .  22go  
b. m. o godzinie l i t e j  przed południem.

B r o d y ,  18. s tycznia.  (U staw a gm inna .)
Ws zy sc y  zw r ac a j ą  pilną uwagę  na sejm. Z e  wszys tk ich  po­

t r ze b ,  k tó ry ch  zaspokojenia  k ra j  po nim oc z ek u je ,  najnaglejszą 
za is t e  j e s t  u s t awa  gminna.  Dobra organizacya gminy j e s t  podstawą  
dobrej  organizacyi  państwa.  W s z e l k ą  budowę t r ze ba  zaczynać od 
dołu,  bo najwspanialsza świątynia ,  zbudowana  na piasku,  musi r u ­
nąć,  ledwie będzie wzniesiona.  Z  pomiędzy wielu gmin , k tóre  
z największem upragnieniem oczekują organ izacyi  gminnej ,  nasze 
miasto stoi bezwątpienia na p ie rwszem miejscu.  Obecnie istnieje 
w Brodach  postanowienie,  że r e p r e z e n ta c ja  miejska ma sk ładać  się 
w połowie z chrześcian  w połow-ie z i z ra e l i t ów ;  postauowien ie  nie­
s łuszne,  i w p rak tyce  niepodobne do wykonania ,  albowiem z po­
między mieszkańców chrześc iańskich t rudno j e s t  w Brodach  wybrać  
20 ,  k tó rzyby  byli  nie spokrewnien i  ze  sobą,  i posiadali  p rzymioty 
n iezbędne w- r ep rezen tacy i  miejskiej .  Tożsamo odnosi  się do wy ­
boru  burmis t r za ,  j ak np. w chwil i  obecnej .  Bank ie r  tute jszy Hau.  
sne r  zos ta ł  j ednog łośn ie  wybrany p rze łożonym urzędu gminnego,  
ale gdy wybór  odrzuci ł ,  nie zna laz ł  się nikt ,  co by posiadał  uzdo l ­
nienie do tej posady i zaufanie współobywatel i ,  pon ieważ tylko 
chrześc ian ie  mogą być burmis t r zami  a tych j e s t  w- Brodach nader  
mała l iczba.  Temu może j edynie  za radz ić  g run to wn a  i ścisła obrada  
nad p ro jektem rządowym,  które j  oczekujemy- z n iecierpl iwością i 
nadzieja.

Francya.
P a r y ż ,  18. s tycznia.  ( L i s t  cesarsk i  do jen era ła  Forey  

w  sprawie meksykańskiej.  —  Różne w iadomości.)
Wiadomość  o zajęciu Puebl i  p rze z  w-ojsko f rancuskie,  z w r ó ­

ciła tu  uwagę  na dokumenta ,  odnoszące się do wyp raw y meksy kań ­
skiej ,  zamieszczone  w ks iędze żół te j ,  ciału p r awo daw cze m u z ł ożo­
nej,  a mianowicie na list Cesar ski  do jene ra ła  Fo rey  z d. 3.  l ipca 
1862,  wypowiada jącego powód i os tatnie cele ekspedycyi  mek sy­
kańskiej .  Po udzieleniu j enera łowi  F ore j  in s t ru k c j i  wzg lędem po ­
s t ępowania  z mieszkańcami,  zaprowadzen ia  w Meksyku  po zajęciu 
stol icy r ządu tymczasowego  w porozumieniu z temi obywatelami  
kraju,  k tó rzy  się do niego ( jen.  F o r e y )  p r zy łączą ,  Cesa rz  mówi co 
nas tępuje :  „Nie b rakuje  na ludziach,  k tó rzy  pytać się będą,  dla
czego F ra nc ya  poświęca ludzi i pieniądze,  ażeby w Meksyku s t a ły 
r ząd zaprowadz ić .  P rzy  obecnym stanie cywil izacyi  w Europie ,  
pomyślność Ameryki  nic j e s t  dla niej obo ję tną ;  bo Ameryka  żywi  
nasze f abryki  i u t r zymuje handel  nasz.  Mamy w tem inte res ,  ażeby  
rzeczpospol i t a  S tanów zjednoczonych była kwi tnącą i s i lną;  ale nie 
mamy żadnego w tem interesu,  ażeby  też r zeczpospo l i ta  opanowała  
cala za tokę meksykańską ,  zt ąd nad wyspami Antylskiemi i nad połu-  
dniow a Ameryką panowanie swoje rozc iąga ła  i p redu k ta  całego n o ­
wego świata w swym ręku  skupiała.  Smutne doświadczenie nau­
czyło nas,  jak niestały j e s t  los p rzemys łu  naszego,  zmuszonego  do 
sp rowadzan ia  surowego  mate rya łu  z j ednego ź ród ła ,  k tó re na r ó ­
żne p rzypadk i  wystawiony być może.  Jeże l i  zaś  Meksyk  zachowa  
swoją  niepodległość i n i enarusza lność swego t e ry to ryum,  jeżeli  za 
pomocą Francy i  przy jdz ie  do s t a ł ego rządu ,  to szczepowi  la ty ń— 
skiemu p rzywróc imy w tan tych s t ronach  dawny u rok  i p r zewagę ,  
p rzyw róco na  zostanie spokojność  własnych naszych kolonij  i kolo-  
nij hiszpańskich  w Anti l l sch,  wzmocniony  zos tanie w pły w  nasz 
w ś rodkowej  Ameryce,  a wpływ ten,  otwie ra jąc  handlowi  naszemu 
ogromne  ź ród ła  odbytu,  dos ta rczy  za razem sur ow ych  raa te ryałów 
dla p rzemysłu  na s ze go / '

Odrodzony  Mexyk będzie nam zawsze  p rzychylny t a k  z w dzię-  
c zności ,  jako też i z  w ł asnego interesu,  bo interes  jego zgodny 
j e s t  z naszym,  a w s tosunkach z pańs twami europejskiemi  znajdzie 
on skuteczne dla siebie poparcie.  Dziś więc ze wzg lędu na wo j ­
skowy honor  nasz,  na po t rzeby  naszej  pol i tyki ,  na korzyśc i  p rze ­
mysłu i handlu naszego,  mamy obowiązek  masze rowania  na Mexyk, 
wywieszenia  tam sz tand aru  naszego,  ugrun towan ia  tam monarchii}



lub gdyby  t a ko w a  była niezgodna z narodowem uczuciem kraju,  
zaprowad ze n ia  tam rzędu,  na k tó rego  s ta łość  l iczyćby można.

Dzienniki  f rancuskie p r zyp uszcza ją ,  iż w Grecyi  p rzy jdzie do 
zaprowa dze n ia  republ iki ,  żaden bowiem książę europejski  nie chce 
być kandyda tem na t ron  g recki .  Wiadomośc i  z Grecyi  ciągle są 
n iepoko jące ;  r ząd  tymczasowy nie ma żadnej  powagi ,  w ska rb ie  
zupe łne  pustki ,  a pożyczka  na rodowa  p rze z  niego rozpisana,  nie 
daje żadnego rezul ta tu

Zmiana mini steryum hiszpańskiego  dobrze  j e s t  widziana we 
Fra ncy i ,  i sp row adz i  s tosunki  z Hiszpanią na dawną p rzy jacie l ską  
s topę .  Pos łem hiszpańskim w Pary żu  ma być jen.  Narvaez  lub 
ks iążę  d ’ Ossuna.

Wiochy.
T u r y n ,  17.  s tyczn ia .  (R ó żn e  w iadom ości.)
Książe Montebel lo t e l eg ra fow ał  do j e n e r a ł a  L a m a r m o ry  we­

zwanie ,  ażeby  się w s tawi ł  za wypuszczeniem na wolność księżny 
Barbe r in i  Sc ia r ra .  J e n e r a ł  L a m a r m o ra  odpowiedzia ł ,  iz nie może 
t amo wać  b iegu sprawiedl iwości .

Dziennik S la m p a  zap rzecza,  ażeby konieczna po t rzeba  zm u ­
szała r zą d  do bezzwłoc zne go  żądania upoważnienia izb de zawarc ia  
pożyczki .  Stam pa  u t r zymuje ,  iż minis ter  ska rbu  p rzez  cały ciąg 
b ieżącego roku  w y s t a rc z y  funduszami,  k tóremi  dysponować może.

Dzienniki  r zą do we  twie rdzą ,  iz sobskrybcyu na r ze cz  p rowin-  
cyj po łudn iowych  bardzo  pomyślnie wypadnie .  VV Medyolanie wp ły ­
wać ma dziennie na ten cel 20 000  f ranków.

W  Neapolu s tudenci  un iwersyte tu  napadli  na d ruk arn ię ,  w k tó ­
rej wydawano  dziennik r eakcy jny  Nopoli,  i rozbil i  prasy i cały 
ma te rya ł  dzienn ika.  G w ard ya  narodowa  i polieya musiały wystąpić 
dla p r zywró cen ia  spokojności .  Dziennik Napoli  był ,  j a k  wiadomo,  
filią paryskiego dziennika h a  F rance , i pisał  w duchu konfedera -  
cyi włoskiej .

Niemcy.
B e r l i n ,  18. s tyczn ia .  (R ó żn e  w iadom ości.)
Gazeta Spetiera  odebra ła  j a k  się zda je  z u r zę do we go  ź ród ła  

oświadczenie  w sp raw ie  r eformy związku  niemieckiego t reści  na­
s t ępu jące j :

„Zda je  się, iż w Wiedniu zapomniano,  Ze przed zawarc iem 
związku ,  państwa niemieckie t ak były wzg lędem siebie wza jemnie  
odrębne  i niepodległe,  j ak  dziś na p rzy k ła d  Francya  i Hiszpania,  i 
Ze związe k  j e s t  t r a k ta t e m  międzynarodowym,  regulującym wprawdz ie  
n iek tó re  stosunki  pomiędzy  s tronami  t r ak ta t  ten zawiera jącemi ,  nie 
p rzyzna jącym je dn ak  władzom zw ią zk ow ym  żadnej  knmpetencyi  
w sp raw ac h  rzą d ow y ch  i s ądowych.  Z lego więc powodu zw iązek  
j ako ca łość  w obec za gr an icy  uważany  być nie może.  W pr aw dz ie  
życzenia na rodowe,  k tó rych  znaczenia dziś zapoznać  nie można,  
żąda ją  większego  spojenia związku ;  pod tym jednak względem tylko 
p rawo  obowiązujące może być uwzględnione.  W imieniu zaś  tego 
p rawo  żądają  w Wiedniu p rzyznania  większości  cz łonków zw ią z k o ­
wych władzy t łumaczenia kons t y t uc j i  związk u  p rzemocą ,  tym zaś 
sposobem zn i szczy  się j ednym zamachem rękojmię,  k tórą  z a w i r o ­
wana  jednomyślność  mniejszości  p r z y z n a ł a ; od t r aktatów'  odwołują  
się do p rzemocy,  k tórejby  się s t rona p rzec iwna nigdy nie poddała.

L ibe ra lne  f rakcyi  izby deputowanych miały się zgodzić  w p r y ­
watnych schadzkach  na p roponowanie  adresu  w odpowiedzi  na mowę 
t ronową.

Z  Kohurga donoszą,  iz składk i  na flotę niemiecką p r zez  t ak 
zwan y  związek  na rodowy zebrane  a r ządowi  pruskiemu nie d o r ę ­
czone,  doszty do 95.661 ta larów.

Z  Berl ina piszą do powszechne j  gazety  augulursliiej,  iż mi ­
nis t eryum zażą da  od izb dodatkowego przyjęcia n ieprawnych  w y ­
datków w roku 1 8 6 i , p. Bi smark j edn ak  pó ł u rze d ou  nie juz ośw ia d­
czył ,  iż na przyjęciu tern nie wiele mu za leży ,  i że w każdym r a ­
zie r ząd  bez  uc hw ał y  budże tu  się obejdzie,  od zamie rzone j  zaś 
r eformy armii  nie odstąpi .  Z nad Moseli piszą,  iz władze konfi­
skują adresy  mieszkańców,  izbie depu towanych  p rze s łać  się mające.

Królestwo Polskie.
n r s z a w i t ,  15.  s tycznia.  (W ia d o m o śc i  rozmaite.)

Tej  nocy odbyła się w W a r sz a w i e  r e k r u t a c j a ;  między innemi 
wzięto ii o wojska sześc iu s łuchaczy akademii ,  k tó rzy  wed ług  p rawa  
uwolnieni  sa od poboru.  Hek to r  Dr.  Mianowski ,  t udz ież  dziekani 
oświadczyl i ,  Ze podadzą się do dymisyi ,  j eżel i  ci nie zostaną pu­
szczeni .  Na ulicach widać wzburzen ie .  Silne pat role szwadronami  
p rzec iąga ją  p r zez  miasto;  nigdzie j e dna k  nie s łychać  o zaburzeniu.  
„ R u c h "  wychodzi  dwa razy  na tydzień.  P rzemyc ono  tu z Paryża 
b ro sz ur ę  w t r zech  j ę zy k a ch ,  f rancuskim,  polskim i niemieckim,  w e ­
d ług  k tó re j  wszys tkie  zaburzenia ,  k tó re  dotąd dzieją się w Polsce 
od roku 1860,  są wy woływane  p rze z  r ząd ,  w celu usprawied l iwie­
nia przed światem planu p rzy łączen ia  Polski  do Rosyi j a ko  gu b er -  
nii. —  W  W a r sz a w i e  wszys tkie kobiety noszą ża łobę ,  z wyjątkiem 
żydów ek .  Znany  kompo zy to r  polski  Dobrzyńsk i  docz eka ł  się na­
res zc ie  p rzeds tawienia na tutejszej  scenie opery „ K o r s a r z e " ,  k tórą 
ukoń czy ł  j e szcze  przed 25 laty.  P rz ez  wzg ląd  na ulubionego a r ty -  
ęt ę publ iczność polska z e b r a ł a  się w t e a t r ze  bardzo  licznie.

Budowa  kolei z Poznania na S łupce  do W a r s z a w y  p r aw do p o­
dobnie nie t a k  p rędko p rzyjdz ie do sku tku ,  pon ieważ p rze rzyna jąc  
pkol icę całkiem nie p rze mys łow ą ,  byłaby  mało uczęszczana .

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
S a i u » k ,  7go.  stycznia,  W drugiej  połowie g rudn ia  z. 

r .  były na t a rgach  nas tępujące ceny przeciętne  zboża i innych 
a r t y k u ł ó w :
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zr. Icen zr. 1 cen. z r . ! cen zr. cen. zr. cen zr. cen.
waluty aastry ackiej

Mec pszenicy  . . . 3 50 3 65 3 40 3 70 4 4 •
„ «yta . . . 2 20 2 7 2 40 2 50 2 50 2 80
„ jęczm ien ia  . 2 . 1 66 1 90 4 2 2 *
„ owsa . . . li 20 1 29 1 42 1 20 1 20 1
„ h re c z k i  . . . i . 2 20 * . •
,, k u k u ru d zy  . • ! OO ♦
„ ziem niaków  . 1 20 ♦ 70 * * 77 80 1

C e tna r  siana . , , . i i 20 1 15 1 20 1 40 1 35
„ w e ł n y  . . . . . i
„ nasienia koniczu , 22 50 ♦ ♦ . ♦

S ąg  d rz e w a  tw a rd e g o 4 70 8 40 5 12 6 7 4 80
„ „ miękkiego 3 * 6 30 4 10 3 50 5 . 3 40

F un t mięsa w ołow ego . 14 13 * 12 12 ♦ 12 14
Mas okow ity  . . . . j 90 80 80 . 65 ♦ 60 • 60

3{  r o n t  f t  a .
(.Posiedzenie rady miejskiej) odbędzie się jutro i w sobotę d. 24 stycznia  

1863, w  godzinach zwykłych w sali ratuszowej. Na porządku dziennym s t o i : 
Statut dla gminy król. sto łecz . miasta Lwowa.

Z Brzeżan piszą co następuje:
(Młyn parowy w projekcie.) M ieszkańcy B rzeżan starają się obecnie uzy­

skać pozwolenie na w ystaw ienie młyna parowego. Chociaż bowiem staw  brze- 
żański liczy się  do najw iększych w  G alicyi, na którym dwa młyny w  dobrym 
utrzymywane są w sta n ie , chociaż w całej okolicy także dosyć je st  młynów, 
przecież teraz i w ubiegłym roku trudność zmielenia zboża jest tak dotkliwa, 
że obok niskich cen zboża, cena mąki, a ztąd i pieczywo je st nieznośnie w y­
górowaną , tak że za korzec mąki trzy i cztery razy tyle się  płaci, co za ko­
rzec zboża. W idoki na przyszłość je szcze  są smutniejsze, albowiem w  tym roku 
przypada sp. st stawu. Przez młyn parowy nie tylko w ięc  dogodziłoby się r ze ­
czyw istej potrzebie m iejscowej , ale nadto mogłyby Brzeżany i  okolica obfitu­
jąca w zboże, zaopatrywać odleglejsze strony w mąkę, albowiem wywóz i prze­
chowywanie zmielonego zboża są łatw iejsze. Z niecierpliw ością wyglądamy 
rozstrzygnienia tej sprawy i byłoby w  interesie całego kraju, aby istniejące  
w  tej m ierze ustawy stosownie do potrzeb tegoezesnyeli zmodyfikowane zostały. 
N iewątpliwą je st  wpraw dzie rzeczą , że dawni dziedzice posiadają w yłączne  
prawo m iew a, lecz również pewną je st  rzeczą, że przez postawienie młyna 
parowego uszczerbku inieć nie mogą, ogół zaś zyskuje, ponieważ do młyna pa­
rowego udawałby się ten tytko, kto do zwykłego młyna dopchać się  nie m oże’ 
lub kto tak piękną mąkę mieć pragnie, jakiej mu młyn zw ykły dostarczyć nie 
jest w stanie. O graniczenie w ięc  istniejące, nie przynosząc nikomu korzyści, je st  
tylko dla ogółu szkodliw e. Gdyby się  dawała słuszna indemnizacya — jeżeliby  
dziedzice przez zniesienie tego przywileju stx-atę ponosili — obliczyć, nieby 
przeciw  temu pow iedzieć nie można , lecz  do obliczenia podobnego trudno wy- 
naleść podstawę. W iadomo bow iem , że nie w szędzie są m łyny, chociażby być 
m ogły; wiadomo także, że  nigdzie nikomu nie je st  wzbronione udawać się do 
jakiego bądź młyna zam iejscow ego, lub nawet posiadać młynek ręczny, czyli 
tak zwane żarna i mleć czy to dla siebie czy dla drugich; wiadomo dalej, że  
każdemu wolno udoskonalać swój młynek i używać do jego obrotu, czy to rąk 
czy to nóg, czy zw ierząt; wiadomo nareszcie, że są sposoby używane już we 
Francyi przemiany zboża za mąkę bez pomocy młyna. Prawo miewa nie jest  
w iec ani tak wyłącznym  przywilejem  jak n. p. propinacya, ani też nadaje tych 
korzyści, bo od miewa są tak niskie opłaty ustanowione, że inny przedsięb ior­
ca uszczerbku zrobić nie może, zw łaszcza  jeże li używa siły  kosztow niejszej od 
płynącej wody lub wiatru, Jeżeliby n. p. zniesione zostało prawo propinacji, to 
dziedzicowi pozostałyby zaw sze gorzelnie i karczm y, lecz  należałoby mu się  
w ynagrodzenie, ponieważ i z innych gorzeln i i karczem bez opłaty wolnoby 
sprowadzać trunk i; lecz  przez zniesienie prawa miewa nie nabywa gmina pra­
wa mielenia gdzie indziej, lub sprowadzania mąki, ponieważ to prawo zaw sze  
miała. Nadto jeże li nic ma przymusu udawania s ię  do pewnego młyna, toć nie 
w iedzieć w łaściw ie, kto ina być indemnizowany. Łatwo bowiem przypuścić mo­
żna, że dziedzic nic mający wody płynącej, bez trudności pozwoli u siebie na 
postawienie młyna parow ego, do którego całe sąsiedztwo udawać się inoże, 
przez co posiadacze młynów na te same stratę — je że li w tern jaka je st  —  
narażeni będą, jak gdyby w miejscu był młyn takowy. Zdaje się  w ięc najwła­
ściw szą  rzeczą , żeby albo w łaściciele  sami staw iali młyny parowe, gdzie  tego 
je st  rzeczyw ista  polrzeba, albo pod słusznem i warunkami nie staw iali oporu 
przedsiębiorstwu dla naszego kraju tak potrzebnemu.

Przypisek redakcyi. Zam ieszczając pow yższą korespondencyę, dodać je ­
szcze  m usim y, iż nowe prawo wodne , sejm owi krajowemu złożyć się mające* 
prawo do stawiania i utrzymywania młynów, ostatecznie rozstrzygnie.

(Brak baw ełny.) „Troppauer Zeitung (G azetaO pawska11) donosi, że pre- 
zydyum krajowe Szlązka austryackiego, z powodu coraz bardziej wzmagającego 
się  w Europie przesilenia baw ełniczego, postanowiło przekonać się , czy nie na­
leży obawiać sie , aby przesilen ie to nie dotknęło prow incji Szlązkiej. Z zasią-



e s

Śniętych wiadomości okazało s i ę ,  że skutkiem braku i w ysokich cen baw ełny  
•noże wyniknąć cząstkowy pomiędzy klasa robotniczą niedostatek. W strzymane 
na*eraz roboty dotykają jedynie bezżennych lub chorowitych tkaczy. Najbar­
dziej ucierpiały fabryki, które dostarczały wyrobów bawełnianych dla Morawy, 
S^yż nie mają obecnie obstalunków. Dla obm yślenia środków zapobieżenia z łe -  
mu> utworzony został dla Szlązka austryackiego osobny komitet krajow y, z ło- 
żony i  cdonków  prezydyum c esa rsk o -k r ó lew sk ieg o , komisyi ziem skiej szlą-  
sbiej, izby handlowej i przem ysłowej i rady miasta Opawy. Komitet ten w yde- 
êSuje ze sw ego ramienia podkomitety , które badać będą stan rzeczy  w  okre­

sach najbardziej zagrożonych. Zadaniem podkomitetów j e s t : wyjaśnienie sto- 
aunków klasy wyrobniczej, pośw ięcającej się przm ysłowi ba w ełn iczem u; poda­
wanie komitetowi głównem u w niosków  co do środków zapobieżenia złem u; 
wprowadzenie w wykonanie środków uznanych za stosowne, i w reszcie  stałe 
Cedzenie za położeniem tkaczy i możnością ich osiąganiu środków do ży cia .— 
^  końcu „Troppauer Zeitung“ przemawia za niezbędnością , iżby każda gmina 
Wglądała w potrzeby zam ieszkałych w niej tkaczy i wyrobników.

(Nauka hodowania ryb.) Prof. Dr. M olin, który z polecenia austryackie- 
So m inislerstwa handlu jeźd ził przed rokiem do Francyi dla zbadania postępów  
sztucznej bod w li ryb , oraz rozm aitych innych przydatnych d o jed zen ia  istot 
w morzu żyjących, wykładać ma obecnie w  Chioggia, z polecenia namiestnika 
królestwa lom bardzko-weneckiego, prelckcye popularne o sztucznem  rozmnaża- 
niu ry b , o aklim atyzacyi nowych ich  gatunków , o sztucznej hodowli ostryg i  
•"nyeh mięczaków i t. d.

Ostatnie wiadomości.
L w ó w .  21.  s tyczuia.  Naj j aśniejszy Pan p r ze zna cz yć  ra -
dla parochia lnego  duchowieńs twa  g reeko-ka to l i c k ie go  w Sie-  

•hiogrodzie,  roczną  subwencyę  w sumie 30.000  z ło tych  reńsk ich ,  a 
!"18' 'owicie dla a rch idyecezy i  18 .000  zł . ,  dla s iedmiogrodzk iej  czę-  

!| dyecezyi  Sa m o s- U jw ar  8 0 0 0 ,  a dla s iedmiogrodzkiej  części  
)’«cezyi Lug os  400 0  zł .  w. a.

W dniu 18 b. tu doręczone  zos ta ły  panu mini st rowi  stanu
rbiuerl iugowi i p. mini st rowi  Lass e row i  dyplomy honorowego  oby­

watelstwa w Kołomyi .  P i e r w sz e  to podobno dyplomy honorowego  
objWate ls twa ,  udzielonego p r zez  miasto wschodnio-gal icyjskie .

„ Jene ra lna Korcspondencya  a u s t r y a ck a l< donosi ,  iż medale p r z y ­
g n ę  ans tryack im poddanym na wystawie londyńskiej ,  w części  
Jl* do Wiednia p rzyby ły .  Uroczys te  doręczenie  tychże  medalów 
"■•stąpić ma w dn. 3. lutego p rzez  Jego Exc.  ministra handlu i rol -  
"•ctwa hr .  Wi cke nb urg .

Z Francyi  nic now ego nie nadeszło.  Monitor  donosi ,  że p r ó ­
ż n i a  od bonów ska rbo w ych  podwyższone zos ta ły  do 3 */2, 4 i 4 ’/2
°d sta w miarę t e rminów spłaty.  L u  France  zapewnia ,  iż za raz  
P® ro zprawach  nad ad resem rozpoczną się nowe rokowania  w sp r a -  

r zymskiej .  F raucy a  za ręczy łaby  Rzymowi dzierżenie obecnych 
P°siadlości,  nie p rzeszka dza j ąc  Ojcu świę temu do czynienia za s t r ze -  
<t!ft względem resz ty  pańs tw jego.  Gdyby gabinet  tu ryńsk i  p ro-  
Pjjźycyj tych nie p rzy ją ł ,  F rancya  w takim raz ie  oświadczy,  iż 

K*ad j e s t  niemożl iwy i że opór  pochodzi  z T ury nu .  Trudnośc i  
P®"stale z powodu naprawy kopuły g robu świę tego,  będą p r zed ­
miotem nowych negocyacyj ,  Z Rzymu donoszą,  iż księżna Barbe -  
lln' Sc ia rra  na wolność wypuszczona zos ta ł a.

Z W a r s z a w y  piszą do dzienników wiedeńskich ,  iż komitet  
re'volucyjny za rzą dz ić  miał zebran ie  w S er o ck u  pod W a r s z a w ą  dla 
P*^szkodzen ia  r ek rutacyi .  Wojsko zb iegowisko  to rozpędz i ło  i 50 
°8°b uwięzi ło.
a . t e l e g r a m  z Kairu z dnia 18.  s tycznia donosi  o nagłej  śmierci  
, a,i> Baszy,  wicekróla Egiptu.  I zmael  Basza og łoszony  zos ta ł  wice-  

r °lem. Spokojność  nie była p rze rwana .
Te l egr am  z Marsyl i i  donosi ,  iż książę Kuza g ro madz i  wojsko 

'ud Kalafatem.  Wojsko  rosy jsk ie  koncen t r ować  się ma w Bessarabi i .

Najświeższa poczta.
W iesbaden , 10. stycznia.  W niedzielę odbyło się w s p r a -  

c t r ak ta tu  hand lowego l iczne zg romadzen ie obywatel i  na k tórem 
n^ 1"s ło no  podać petycyę do rzą du ,  i w niej wyrazić  p rzyzwolen ie  

P rzedstawienie r ady  gminnej ,  a o raz  p rotes t  p rzec iw odrzuceniu 
Z ara zem  postanowiono t a k że  z łozyć  burmis t r zowi  podzięko-  

. a,6 za jego zachowanie  się,  i w ez wa ć  radę gminną,  aby en e r ­
g i e  p ro tes t owa ła  p r zec iw  wszelkim ogran iczeniom ze  strony 

?dti.

•Ilięd T u r y u ,  19. s tycznia.  Doniesienie wzg lędem konferencyi  
pełnomocnikiem grec k im,  a włosk im ministrem spraw  za-

a , ‘l" icznycb,  podane p rze z  P a tr ie , j e s t  bezzasadne.
Gozzetta di Torino  p isze:  Wiadom oś ć  o mianowaniu ad-  

rala Dovarda minis trem wojny,  j e s t  p rzedwczesną ,  
ty D ek r e t  k ró lewsk i  mianuje komisye do podzia ła  więźniów 

N ap o i l i  na t r zy  klasy.  T e  są :  więźniowie ,  k tó rzy  będą  oddani 
adzoni są do wy m ;  więźniowie ,  k tó rzy  będą puszczen i  na wolność 

f " a r unkicm mieszkania  w miejscu wskaznnem,  i więźniowie,  któ-  
p  będą uwolnieni  bez w aru nk o w o .  Zamianowanie  kanoników me ­
s j a ń s k i c h  wypadło na ko rzy ść  duchowieńs twa l iberalnego.

B e r l i n .  l i F  s tycznia.  Nordd. Allg. Ztg.  p i sz e :  S łychać ,  że 
® J  Król  powróc i  ca łk iem do zdrowia ,  nastąpi  posiedzenie r ady 

powzięcia os ta tecznych uchw ał  względem wniosków do us tawy
ce|

0(lp°wiedz ia luości  mini st rów i o izbie obrachunkowej .  P rz cd ło -  
n,B wniosku wzg lędem zmiany w ustawie o powinnościach s łuże-  

nJch ( z  r , 18 1 4 )  j e s t  zapowiedziane.

Berlin . 19.  stycznia.  Nordd. Allg. Ztg.  p isze:  Rozsze rza  
się pog łoska ,  że na zg rom adzen iu  zwi ązk ow em  chcą odwlec g ł o s o ­
wania nad p rojek tem względem delegowanych  i tak kwes tyę  o d r o ­
czyć.  Doniesienia z północnych państw niemieckich podają wiado ­
mość o gor l iwych  us i łowaniach  aj entów aus f ryack ich,  skłonić r ządy  
do przyjęcia  wniosków w ur z bur sk o-a ns t ry ac k ic h .  J a k  s łychać ,  usi­
łowan ia  te w Saxonii i E lek to rac ie  heskim będą sk u te cz n e ;  lecz 
w wszys tk ich północnych  pańs twach  niemieckich i w H ano w erz e  
okażą się daremoemi .  Zdaje się wielce p rawdopodobnem,  że wnio­
ski większośc i  wydzia łu  nie będą miały większości  na zg r o m a d z e ­
niu zwią zkow em,  i że Aust rya ,  korzys ta j ąc  z swojej  pozycyi  p r ez y-  
dyalncj ,  usunie sp r awę  tę z porządku  dziennego. ,

Berlin, 19. s tycznia.  Wspólna  komis ja  do poprzedn iczej  
na rady nad projek tem do adresu ,  spodziewa się dziś  wieczorem 
ukończyć swoje prace.  Komisja  budże towa  odbywa p ie rwsze  po­
siedzenie.  S z cz eg ó ł o w e  etaty rozdzielono  między re feren tów.  Ze 
s t rony rzą du  nie nadszedł  j e szcze ani g łówn y  etat  ani pro jekta .  
Uchwalono prosić p rezyden ta  Grab ow a ,  aby zaząda ł  od rządu  spiesz ­
nego p rzed łożen ia  wniosków.  Oraz zapowiedziano  rezolucyę ,  w e ­
d ług które j  budże t  na rok  18(53 ma być w komisyi wzięty pod 
obrady,  lecz  nie będz ie  ustalony przed za ła twieniem budże tu  z  r. 
1862.  Posiedzenie było właściwie konfe renc ją .

P r C B l i O . 19 stycznia.  Ko re sp on d en c ja  dzisiejszego D rez-  
dner Journa l  donosi  z T u ry ng i i :  Książę Kob urg  nieodrnówił  je­
sz cze  przyjęcia  t r onu  g reckiego .  Jeżel i  p r zy jm ie ,  książę Alfred 
nie za rn z  po nim nastąpi ,  lecz r e j eneya będzie r ząd z ić  k ra jem tym­
czasowo.

19.  stycznia.  Dzis iejsza France  p i sz e :  Zapewniają ,  
że F ran cya  obejmie w posiadanie Abok na morzu  czerwonem.  F r e ­
ga ta  „Herin ione11 ma polecenie wykonać  to. P atr ie  donosi  z N o ­
wego  Jo r k u ,  ze  5 0 0 0  Fra ncu zó w pobiło 25 .000  Mexykanów,  z o s t a ­
j ącyc h  pod wodzą Ortegi .  J e n e r a ł  F ore y  ocz ek i wa ł  w Pu tbl i  p o ­
s i łków,  a mianowicie 6000  Fra ncu zó w,  k tó rzy  wylądowal i  w T a m ­
pie o . Patrie  tw ie rdzi ,  że Bawarya,  W i r t em b e rg  i H ess en-Darm s tad t  
nie wys ia ły  not  do Pa ryża ,  ale czyniły tam kr ok i  wzg lędem t r a k ­
tatu handlowego.

B z y  n i  ,  19.  s tycznia.  Nie  masz tu nowego komitetu s t r o n ­
nictwa ruchu.  Emigranci  zmyślil i  pogłoskę o nim. O manifeście 
w dziennikach ogłoszonym nic w Rzymie nie wiadomo.  Dawny k o ­
mitet  istnieje bez zmiany.

------------------------

Spostrzeżenie m eteorologiczne w e Lwowie.
D n ia  2 0 .  s tyczn ia  1 8 6 3 .
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P rzeg ląd
spostrzeżeń m eteorologicznych we Lw ow ie w roku 18G2.

.Średni stan ba r omet ru  z r e du ko wa ny  do t em pera tu ry  0, był  
w zimie 326. " ' 72(5 miary parysk ie j ,  w' po równan iu  z r.  1861 

o 0 ' " 3 5 3  wyższy ,
ua wiosnę 3 2 6 . ' " 0 3 5  miary paryskie j ,  w porównan iu  z r.  1861 

0 . ' " 7 7 2  wyższy,
w lecie 3 2 5 . ‘" 8 1 9  miary parysk ie j ,  w’ porównan iu  z r.  1861 

o 0 . ' " 0 6 3  niższy,
w jesieni  3 2 7 . " ‘732  miary pa rysk ie j ,  w  porównaniu  z r .  1861 

o 0 . " ' 8 5 0  wyższy ,
w ciągu całego roku 3 2 6 . ' " 5 7 8  mia ry  pa ryskie j ,  w p o r ó w n a ­

niu z r.  1861 o 0 . ' " 3 ? 8  wyższy.
Średn ia  t em per a t u ra  powie t rza  b y ła :  

w zimie —  4 . °324 R.,  w porównaniu  z r. 1861 o 2 .#3 44  zimniejsza 
na wiosnę -+■ 7  2 82  „ „ „ „ o  1 .752 cieplejsza
w lecie - ł-16 .071  „ „ „ „ o 0 .101 „
w jesieni  -f- 7 .3 9 5  „ „ „ „ o 0 . 205  z imniejsza
w ciągu c. r.  +  6 .606 „ „ „ „ o 0 . 174  „

w porów naniu z 361elnim przec ięc iem o 0 . °979  cieplejsza 
Ś redn i  nacisk pary by ł :  

w zimie l . ' " 2 9 0  mia ry p a r y sk ie j ;  w porównan iu  z  r .  1861
o 0 . " ' 2 8 5  większy,

na wiosnę 2 . " ‘9 7 5  miary pa rys k ie j ;  w porównan iu  z r. 1861
o 0 . " ' 4 9 7  większy,

w lecie 5 . " ‘26 8  miary p a r y s k i e j ; w  porównan iu  z r. 1861
o 0 . " ' 1 3 7  mniejszy,

w jesieni  3 . " ' 1 2 2  miary pa ry sk i e j ;  w porównaniu z r. 1861
o 0 , ' " 0 1 3  większy,

u' ciągu całego roku  3 . " ' 1 6 4  miary pa r ysk ie j ;  w porównan iu  
z r.  1861 o 0 . ' " 0 4 2  większy.

Średn ia  wilgoć powie t rza  wynosi ła :  
w zimie 88 .43 pr .  C . ;  w porównaniu  z r .  1861 o 0-27 pr.  C,  

większa ,
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z r.

z r.

na wiosnę 73 . 4 6  p r .  C . ; w porównaniu z r.  1861 o 0 .76  pr .  C.
n in ie jsz a ,

w lecie 68 .72  pr.  C. 5 w porównaniu z r.  1861 o 3 .10 pr.  C. 
mniejsza,

w  jes i eni  7 5 .9 4  pr.  C. 5 w porównaniu z r.  1861 o 0 .59  pr .  C. 
większa ,

w  ciągu całego roku  78 .85 pr.  C . ; w porównaniu  z r.  1861 
o 0 . 70  pr .  C. mniejsza,

w porównaniu  z 61etniem przecięciem o 1.17 pr.  C. mniejsza.  
Cała i lość deszczu i śniegu wynosi ła :  

w zimie 6 7 . ' " 9 4  mia ry  p a r y s k i e j ; w porównaniu 
o 5 . ' " 4 8  więcej ,

na wiosnę 7 8 . " ' 5 7  miary p a r y s k ie j 5 w porównaniu 
o 7 . " ' 0 1  więcej ,

w lecie 7 6 . ' " 0 1  mia ry pa ry sk ie j ;  w porównaniu
o 5 7 . " ' 1 7  mniej,

w jesieni 4 8 . ' " 7 4  mia ry p a r y sk ie j ;  w porównaniu  z r.  1861
o 7 . " ' 5 6  więcej ,

w ciągu ca łego roku 2 7 1 . ' " 2 6  czyli 2 2 . "  7 . ' " 2 6  miary pa ry ­
skiej;  w  porównaniu  z r.  1861 o 3 7 . ' " 1 2  mniej,

w porównan iu  z 20Ietniem przecięciem 3 0 . ' " 7 4  mniej.
W ys o k oś ć  spadłego niestopionego śniegu wynosi ła  : 

w zimie 686 ' "  miary p a r y s k i e j ; w porównan iu  z r. 1861
o 1 6 4 ' "  więcej ,

na wiosnę 1 9 9 ' "  miary p a r y s k ie j ;  w porównnniu z r. 1861
o 1 0 4 ' "  więcej ,  

w lecie —

1861 

1861

z r. 1861

■ miary pa ry sk ie j ;  w porównaniu  z r.  1861 o —  

3 6 ' "  miary pa r ysk ie j ;  w porównaniu  z r. 1861
więcej ,

w jesieni  
o 4 3 " '  więcej ,

w ciągu całego rnku 9 2 1 " '  czyli  7 6 " '  9 ' "  miary paryskie j  ;
w  porównan iu  z r. 1861 o 3 0 2 ' "  więcej ,

w porównan iu  z 7Ietniem przecięciem 2 4 5 " '  czyli 2 0 "  5 " '  
więcej .

L iczba  dni,  w k tó rych  pada t  deszcz  i śnieg,  była 
w zimie 5 6 ;  w porównaniu  z r,  1861 o 1 więcej  
na wiosnę 40  „ „ „ 2 mniej
w lecie 32  „ „ „ 12  „
w jesieni  32 „ „ „ 7  „

w ciągu całego r. 160 „ „ n 20 „
Miedzy temi l iczba dni,  w k tó ry ch  śnieg  pada ł :

w zimie 5 4 ; w porównaniu  z r.  1861 o 12 więcej
na wiosnę 1 0 ; „ „ „
w lecie —  „ „ „
w jesieni  8 ; „ „ „

w ciągu całego r. 7 2 ;  „ „ „

10 mniej

4  więcej  
6 „

Dni mroźnych by ło :  
w  zimie 88 , z tych bez odwilży 77

28, *»

j)

»
r>
55

»

na wiosnę 
w lecie —
w jesieni  29,

w ciągu całego r.  145,  „ „
w porównaniu  z r.  1861 o 32  więcej 

Dni mgl i stych było 
w zimie 1 9 ;  w porównaniu z r. 
na wiosnę 1 1 ;  
w lecie 1 ;
w jesieni 4 ;

12
94

o 43  więcej 

1861 o

w ciągu całego r. 3 5 ;

»
»
»
»

więcej

»
8 mniej

z r.
Gra d  padał  w tym roku 1 

1861 o 2 r azy  mniej.  
Bu rz e  były

raz ,  i to na wiosnę ;  w porównaniu

w zimie w porównaniu  z r. 1861 o —
na u io sn ę  3 55 33 33

— mniej
w lecie 9 „ 33 33 11 33
w jesieni  4 33 33 2  więcej

w całym roku 16 „ 33 33 9 mniejj
Ś redn ia  e l ek t ryczność powie t rza wed ług skal i  l iczącej 8 °  na

e lek troskop ie  Bohnenberga , tudz ież e lek t ryczność  ziemi wynosi ła
w zimie 2 . °7 0 ; 33 33 33 l . ° 09
na u io snę  2 .8 6 ; 3) 33 33 1,37
w lecie 2 . 2 3 ; 33 33 33 2.93
w jesieni 2 .1 3 ; 33 33 33 2.39

w c i ą g u  całego r. 2 .4 8 ; 33 33 33 1.95
Ozonomet r  SeliGnbeina pokaz yw ał

w zimie 9 ° .0 3  w porów naniu z r.  1861 o 2° .07 więcej
na wiosnę 8.48 33 33 0.41 mniej
w lecie 7 .58 33 33 0.46 33
w jesieni 7.81 33 33 0.24 więcej
w ciągu całego roku 8 .30 33 33 1.44 33

Cyanomet r  Saussura  pokaz yw ał  
w zimie 6 ° 53  w porównaniu z r .  1861 o 0®.60 więcej
na wiosnę 
w lecie 
w  jesieni

6 .60
6 .87
6 .69

W ci ągu całego roku  6 . 6 7

33

33

3)
33

3?

33

33

3)

0.09 
0 30

0 . 2 1

m n i e j

»

»

Pochmnr r.ość  dziel i ła się w nas tępujący sposób :  
w zimie było dni 2 całkiem pogodn ych ;  4  mało pochmuuycl*! 

46  mocno pochm urnych ;  38  całkiem posępnych ;
na wiosnę było dni 7 całkiem po go dn ych ;  12 mało pochmur- 

nych ;  63 mocno pochm urny ch ;  10 całkiem pochm urny ch ;
w lecie było dni 7 całkiem pogodnych ;  25  mało pochmur- 

n y c h ;  58  mocno poch m urn yc h ;  2 całkiem pochm urny ch ;
w jesieni było dni 11 ca łkiem p o g od n y ch ;  14  mało pochmur- 

n y c h ; 46 mocno p oc hm urn yc h ;  20 całkiem poch m urn yc h ;
w ciągu całego roku było dni 27 całkiem po g o d n y c h ; 55  mało 

p o ch m ur ny c h ;  213 mocno p oc hm urn yc h ;  70 całkiem pochmurnych- 
Kierunek wiat ru  wed ług t r zy kr o t ne j  obsc rwacy i  codziennej  był ; 
w zimie póło.  44,  półn. -zach.  15, zach.  84,  poh id . -zacb .  19; 

połud.  57,  po łud . -wsch .  23,  wsch.  18,  pó łn . -wsch .  10;
na wiosnę póło.  61,  póło. -zach.  2 1 , zach.  59 , po łud .-zach.  22- 

połud.  64,  po łud . -wsch .  23,  wsch.  21,  pó łn . -wsch .  5 ;
w lecie półn.  33,  półn. -zach.  32,  zach.  106,  połud. -zach .  28) 

połud.  42,  po łud . -wsch .  12,  wsch.  16,  pó łn . -wach.  7 ;
w jesieni  półn.  15,  pół . -zach.  20,  zach.  63,  połud. -zach .  161 

połud.  60,  po łud . -wsch .  63,  us ch .  28,  pó łn . -wsch .  8 ;
w' ci ągu całego roku półn.  153,  pó łn . - zach.  88 , zach.  312) 

po łud. -zach .  85 ,  połud.  223,  polud .-v .sch .  121,  wsch.  83,  półn. '  
wsch.  30.

W i a t r  zachodni  był  zatem panującym przez  cały rok ,  chociaż 
w lutym i marcu wiał  najczęściej  po ł ud . ,  w kwietniu pó łn . ,  w li' 
s topadzie połud. -wsch.

Dni burz l iwych było w zimie 8 od za cho du ;  w innych po' 
r ach roku nie było i ch ;  w porównaniu  z r. 1861 o 1 więcej ,  pod­
czas gdy w r. 18 60  dnie burz l iwe  traf iały się we w szys tk ich  p0' 
r ach roku.

Dni bez wiat ru  nie było p rze z  cały rok.
Godna j e szcze  uwagi ,  że Lwów jako położony w kotl inie 1 

zasłoniony od północy wzgórzami ,  mniej j ak  p rowineya  wTystawionj  
j e s t  na wiat ry ,  mianowicie pó łn . -wsch.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 20. stycznia.

Hotel europejski : PP. Cli walili óg Jan , 7, L ipow ic. — Rylski Henryk 
z Ostrowa.

Hotel angielski: Truskolawski Marcin c. k. major, z Przemyśla. — Gu' 
skowski Antoni, z Żurawiny. — Ritner W ładysław , z Stuposian. — Grzybo- 
w ski W italis, z Rokowa.

Hotel Langa: Chłędowski A ntoni, z W ietrzny. — W ierzbow ski Felib9' 
z B ereżn iey. —- Krajewski Narcyz, z Maclinowczyka.

Pod T y g ry sa : Ł ęczyńsk i Stanisław, z Batiatyez.
Do domu zajezdnego nr. 180% : M ęciński W aleryan, z Huty zielonej.
Do domu zajezdnego nr. 514% : Pawlikowski Stanisław, z Malnowa.

W yjechali ze Lwowa.
Dnia 20. stycznia.

PP. Katyński S tan isław , do Grodowic. — W ilczyński W icenty, do M*' 
jerówki. — lir . Potocki Edmund , do Tyśinienicy, — W ybranowski Roman, 
Szołom yi. — R oszkow ski Antoni, do Brykonia. — L ipski Feliks i Miąezyńsk1 
Józef, do Łuczye.

T E A T li.
D z iś  t e a t r  niemiecki : „Der T r o u b a d o u r “ wielka opera  w 4 

aktach.
W  piątek  dnia 23.  na dochód P auliny  Targowskiej,  po r az  piel­

e s z y  „ H c r n a n i “ d ramat  w pięciu ak tach W ik to r a  Hugo- 
p rze łożony wier szem pr zez  Apollona Na łęc z  Korzeuiowskiego-

= = 3 ^ 3 ^ ^  ' —  •• i  _ _ = = s a

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 20. stocznia.

wal. auslr. 
» »

Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Półimperyał z ł. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 
Talar pruski ’ . .
Polski kurant i pięciozłotówka  
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł, ,

» » „ m. k. za 100 zł. i ^

A kcyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika '

k i .

gotówką towarem
zł. c. |  zł. CV

5 45% 5 5l'/t
5 49% 5 55 */*
9 36% 9 48
1 77% 1 81
1 71 1 73

78 93 78 53
8t 93 82 53
73 95 74 58
81 83 82 45

220 50 222 25

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
stycznia.
Z pożyczki naród, p o  5% za 100

Dnia 20
Metaliki po 5% za 100 z ł. 75.00.

8 2 .4 0 ; po 4 % ^  za 10o zł. — .— ; po 4% za 100 z ł. — Ó b l i g a c y e  i »' 
d e i n n i z a e y j n e  N iższej A u strii po 5% za 100 z ł. — .— ; W ęgier  — 
Galieyi — ; Bukowiny — .— ; Akeye Banku naodowego sztuka 8 1 4 .- ' '  
Instytutu kredytowego dla handlu i przem ysłu 227.— ; niższo-austr. towarzy­
stwa eskomtowego —.— .

Ł i s l y  z a s t a w n e .  Galie, instyt. kred. po 40% za 100 zł. — .—■ .
W  c x I o w y .  Za 100 zł. południowo - niem ieckiej waluty —.— . —'

Lipsk za 100 talarów — .— . London za 10 funtów szterl. 115.90. Medyol**1 
za 100 zł. waluty austryack. — .— . Paryż za 100 fr. — .— .

K u r s  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 5 .5 7 , dukaty ces. pełnej wag1 
— .— . korony — .—, półkorony — .— , Srebro 114.50.

Odpowiedz ia lny  R e da k t o r  A d o l f  K u d y ó s h L Z  c. k. galic. d ru k a m i  rządowej.


